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Wielebny Księże Profesorze,

Sprzedałem dom w Zakopanem i przeniosłem się na stare „śmiecie” do hoteliku, który zbudowałem w 1978 r. Gdy wróciłem z wygnania, czyli z banicji, nie chciałem wracać do Warszawy, czyli do Centrum MAFII komunistycznej i kupiliśmy dom w Zakopanem, by tam spędzić resztę życia. Żona miała sprzedać interes i dobić do mnie. Mieliśmy nadzieję, że sprzedamy do w ciągu roku, ale minął rok, dwa, trzy i 13 lat i nici ze sprzedaży, a mnie się trafił kupiec w Zakopanem, więc sprzedaliśmy dom na Cyrhli. Piękny był dom i pięknie położony, płakałem gdy go opuszczałem. Ale co zrobić, nie było wyjścia. Wróciłem do „George’a” i teraz organizuję sprzedaż tego obiektu. 


Tak, tak, niestety, jeszcze przed SOLIDARNOŚCIĄ w 1980 roku, oficerowie SB i WSW przywieźli mi paszport do domu i nakazali natychmiastowy wyjazd. Po prostu zawzięcie odmawiałem współpracy i popsułem im (Moczarowi) „życiowy numer”, nie dałem się zmusić do złożenia fałszywych zeznań (obciążających szwagra Gomułki), no i mieli ze mną kłopot, bo stałem się jednak świadkiem afery, którego trzeba było „eliminować”. Próbowali oskarżyć mnie o szpiegostwo, gdy się nie udało ubezwłasnowolnili mnie, gdy wywalczyłem uchylenie, próbowali zamordować, gdy się nie udało, skazali na banicję. Nadal jestem „eliminowany”, nadal jestem podejrzany o szpiegostwo i ciągle prześladowany i co jakiś czas urządzają próby mordu. Wszyscy (ci co powinni) znają sprawę, ale nikt nie podaje mi ręki, wszyscy uciekają jak od trędowatego. Żaden ADWOKAT nie chce udzielić mi JAKIEJKOLWIEK pomocy prawnej. IPN powinien mieć wagon akt na mój temat, a twierdzą, że nie mają ani jednego. Jak to możliwe ? Możliwe, bo jestem „podejrzany” i prowadzą przeciw mnie „czynności operacyjne” i wszystkie moje akta są nadal „tajemnicą ściśle tajną”. Dzisiejsze rzekomo demokratyczne władze wykonują rozkaz wydany w 1961r. przez Wydz. Adm. KC. PZPR. Tak się proszę Księdza Profesora sprawy mają w demokratycznej III Rzeczypospolitej. W Polsce toczy się jeszcze przez Chruszczowa, Susłowa i Ponomariewa, permanentna rewolucja kontrolowana prowadzona środkami kryminologii radykalnej. Komunizm się „poddał”, ale tylko na niby, aby „koniem trojańskim” wejść do twierdz wroga i od środka go rozsadzać. Powrócili do tzw. „młodego Marksa”. W związku z obecnym kryzysem w Brukseli, należy sobie zadać pytanie, czy zasadniczą przyczyną tego kryzysu nie jest fakt, że naród polski nie potrafił dać sobie radę z komunistyczną mafią i jest przez nią nadal rządzony. Belka słusznie zapytywał „czy faktycznie przyczyną kryzysu są pieniądze ?”
Ciekawym, czy władze kościelne podobnie definiują sytuację polityczną w Polsce i w Europie ? 


Jestem ciągle w bardzo ciężkiej sytuacji prawnej i politycznej, wydanie mojej książki TNR dużo by mi pomogło. Czy Ksiądz Profesor nie zna kogoś z wysokim stopniem naukowo filozoficznym, kto za pięć tysięcy złotych napisał by mi recenzję TNR ?              
Pozdrowienia,     Jerzy Kowalczyk                        
